
Stefan Moysa

"Kleines philosophisches
Wörterbuch", wyd. Max Müller i
Alois Halder, Freiburg-Basel-Wien
1971 : [recenzja]
Collectanea Theologica 42/2, 193

1972



R E C E N Z JE
1 9 3

Kleines philosophisches W örterbuch , wyd. M ax M ü l l e r  i A lois H a i d e r ,  
Freiburg—B asel—W ien 1971, Herder, s. 343.

Znane są w  św iecie naukow ym  m ałe podręczne słow nik i Herdera, wśród  
których na przykład słow nik  teologiczny opracowany przez R a h n e r a  
i V o r g r i m l e r a  sta ł się  do pew nego stopnia dziełem  klasycznym , często 
cytow anym , jako m iarodajne dla określenia pojęć używ anych w  teologii ka­
tolickiej. Podobne znaczenie posiada słow nik filozoficzny, który rozszedł się 
już w  jedenastu w ydaniach i 140 000 egzem plarzach. O becnie zostaje on znów  
w ydany po całkow itym  przepracow aniu i rozszerzeniu w ie lu  artykułów.

Dzieło zaw iera przeszło 700 haseł, na które składają się  podstaw ow e poję­
cia filozoficzne (jak na przykład egzystencja, substancja, transcendencja),  po­
jęcia życia codziennego, które byw ają przedm iotem  analizy filozoficznej (np. 
dobro, postęp, praca), nazw y głów nych kierunków  filozoficznych oraz liczne 
nazw iska w ybitnych filozofów .

Słow nik  traktuje szczególnie pojęcia m etafizyk i arystotelesow sko-tom i- 
stycznej, co w idać w  takich hasłach jak na przykład byt,  dobro, dusza, Bóg . 
U w zględnione są jednak rów nież kategorie w łaściw e innym  system om  filozo­
ficznym , jak kantyzm  czy fenom enologia, a przede w szystkim  te, które sta ­
ły się dobrem w spólnym  całej filozofii.

Dobór nazw isk jest bardzo szeroki i zaw iera w ybitn iejszych  filozofów  ży ­
jących na przestrzeni 2500 lat rozwoju m yśli europejskiej. Ze w spółczesnych  
natom iast znajdujem y przede w szystk im  tych, którzy byli inspirow ani przez 
chrześcijaństwo, jak M a r i t a i n ,  G i l s o n ,  M a r c e l  czy G u a r d i n i .

Zarówno hasła pojęciow e, jak też hasła dotyczące k ierunków  filozoficznych  
są nieraz m ałym i traktatam i, które zaw ierają podstaw ow e w iadom ości na da­
ny tem at, w skazują k ierunki badań, jak też stanow ią pew ne próby sam o­
dzielnej interpretacji, czego dziś n ie może uniknąć żadna w artościow a en cy­
klopedia.

Szczególnie cenny jest um ieszczony na końcu w ykaz literatury do poszcze­
gólnych haseł. Przy nazw iskach w ybitnych filozofów  zaw iera on zarówno w y ­
dania ich prac oryginalnych, jak też om ów ienia. Szkoda jedynie, że w  tym  
w ykazie n ie zostały uw zględnione w szystk ie hasła (um ieszczone w e w ła śc i­
w ym  słowniku), gdyż n ie w idać racji, dla których w iele  z nich i to ważnych, 
zostało opuszczonych. Całości dopełnia krótki w ykaz najw ażniejszych pomocy 
do studium  filozofii.

Mimo w ięc nieuniknionych, jak w  każdym  dziele ludzkim , usterek słow nik  
filozoficzny Herdera będzie cenną pomocą do sam odzielnego studium  filozofii, 
czy też do pracy naukow ej w  innych działach hum anistyki, która bez filozofii 
obejść się nie może.

Ks. Stefan M oysa SJ, W arszaw a

Joseph MÖLLER, W ahrheit  als Problem. Tradit ionen  — Theorien  — Aporien,  
M ünchen—Freiburg/Br. 1971, Erich W ew el Verlag, s. 302

Mimo pozornego agnostycyzm u czasów  dzisiejszych problem  praw dy w  spo­
sób w yraźny lub ukryty sta le  powraca w  ludzkim  m yślen iu  i działaniu. Szuka  
się krytycznych i praw dziw ych inform acji. Nauka cieszy się pow szechnym  
zaufaniem , ale też żąda się od niej, by podaw ała praw dziw e aspekty rzeczy­
w istości. W filozoficznym  zapytyw aniu o prawdę znać w praw dzie często re ­
zygnację, ale też nadzieją uzyskania pew nych rozwiązań. Z drugiej strony, 
szkoły filozoficznego m yślen ia  dalekie są od tego, aby zgodzić się na określe­
nie, czym  jest prawda. Z agadnienie to bow iem , jak w ie le  innych, należy po­
zornie do najprostszych, a rów nocześnie najtrudniejszych.

W takiej sytuacji całkow icie uzasadnione są poszukiw ania autora, który
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